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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy raczyk oddać ostatnią posługę 
drogim mi zwłokom mężu mojego 


á. p. Stanisława Papiernika 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu w Dąbro- 
wle | Giołonogu składam tą drogą Serdeczne podzięko- 


wanie. N 
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ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T, przemysłowców 
1 naszych dawnych odbiorców iż z dniem ! lipca r. b. po- 
nownie uruchomiliśmy w Sosnowcu przy ul. Aleja Nr. 24 


FABRYKĘ PIŁ riem „ZJEDNOCZENIE” 


S-ka z ogranicz. adpow. (dawniej T. PETRYCH | S-ka). 
Fabryka nasza wykonywa wszelkiego rodzaju plty do 
rznięcia żBtaza na zimna 1 garąga jak równiez I da nrzewą 
oraz przyjmuja sią stare zużyte piły do panawneno nacinania 
zębów. W warsztatach naszych mechanicznych wy«ony wu- 
jemy wszelkia rohoty wchodząca w zakres ślusarstwa i me- 

chaniki po cenach konkurencyjnych. 
77-1 Z poważaniem ZARZĄD. 
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O czem prasa lewicowa miley? 


Od kilku tygodni toczy 
się we Florencji, wobec sę- 
dziów przysięgłych, proces 
132 socjalistów i komuni- 
stów, oskarżonych o udział 
w morderstwie, popełnio- 
nem w Empoli na mkryna- 
rzach i karabinjerach wło- 
skich. 

Było to za błogosławio- 
nych i sprzyjających wszel- 
kim międzynarodówkom, rzą- 
dów panów Nittich i & pa 
kiedy, w biały dzień, ściga- 
no na ulicach włoskich zasłu- 
żonych wojskowych, opano- 
wywano fabryki, mordowa- 
no „reakcjonistów*. Faszy- 
Stów, nielicznych wówczas, 
organizujących się dopiero, 
fępiono systematycznie, gdzie 
się dało. Przyszła kolej na 
miasteczko Empoli. 

„Dano znać — zeznaje je- 
len ze Świadków, — że w 
okolicach Empoli mordują 
faszystów, otrzymaliśmy więc 


Sosnowiec, 7 lipca. 


rozkaz udania się tam na- 
tychmiast w celu przywró- 
cenia porządku. Dwa cięża- 
rowe automobile, z trzydzie- 
stoma marynarzami i kara- 
binierami, wyruszyły z Li- 
worno. W Empoli, nie po- 
dejrzewając nic złego, gdy- 
śmy się znaleźli na ulicy 
del Giglio, nagle z okien 
posypały się na nas strzały. 
Kilku wśród nas zostało ra- 
mionych. Marynarz Turli, cię- 
żko ranny, spadł z auta, 
natychmiast posypał się nań 
grad kul, kamieni i dachó- 
wek. Pośpieszyliśmy na je- 
go ratunek, lecz zaatakowa- 
ni z dwóch stron ulicy ży- 
wszym jeszcze ogniem ka- 
rabinowym, zmuszeni byl1- 
śmy cofnąć si Automobil 
nasz miał kiłku zabitych i 
kilku ciężko rannych". 

inny swiadek z drugiego 
automobilu, tak przedstawia 
dzieje jego załogi. 


Wtorek 8 lipca 1924 roku. 


Nr. 
R R 0 i 
ZD OOO ZA ZZA i E 
! CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
| na l-eji Il-ej stronie 15 g r o a zy na } 
Ill-ej 8 groszy, oa IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Ttustym drukiem pedwójnie, Bre 
niczne 100 proc. drożej, 
W numerach świątecznych | nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogioszeń admi- 
mistracja nie odpowiada, 
Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Będzin, Hiłathozstiei 2. 


Inżynierowie L. i M RUDOWSCY 


Cena numeru 12 g; ssży. 


Rok XY. 
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= Dabrowa, Stilastizya $, tl. M. 


Konto czerowe P. K. O, Nr. 61553, 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 


Adres dla listów i depesz : , 
„ISKRA”, Sosnowiec. 


Prenumerata wvnosi; 


ZŁ 2 FE 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
ł, 2,50 


dzicem | Dąbrową: zł, 2,50 
Z przesyłką pocztową: 
prz 2. 250. ą 


Zagranicą zł. 4. 


KatowieB, (WIE l 


DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 


Podaje do wiadomości swoich klijentów, że biuro swoje, mieszczące się 
i w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 17 


3-go Maja 


zostało przeniesione do domu sąsiedniego 


5 Sosnowiec, ul. 


„Gdyśmy zbliżyli się do 
Empoli, rozpoczęła się ka- 
nonada. Padło kilku mary- 
narzy i karabinjerów. Wo- 
bec przewagi liczebiiej ata- 
kujących nas, zmuszeni zo- 
staliśmy do odwrotu i, osta- 
niając naszych rannych, co- 
faliśmy się krok za kro- 
kiem. 


W pewnym momencie, do 
wódca nasz, kapitan Korwe- 
ty Viadomini, zaczął prze- 
mawiać do tłumu, lecz zo- 
stał trafiony kulą w plecy 
i, wyrywając się z rąk opra- 
wców, brocząc krwią, zdo- 
łał schronić się w koszarach 
karabinjerów. Co do nas, to 
po wystrzelaniu amumcji, 
rozpierzchliśmy się na wszy- 
stkie strony, Ścigani przez 
socialistów. 

Jeden z naszych maryna- 
rzy, Valle Lunga, zostal ran- 
ny. Gdy udało mu się wym- 
knąć, cierpiący niewyino- 
wme z pąwodu ran i prag- 
nienia, prosił w sąsiednim 
domu o trochę wody. Na- 
deszli socialise, schwycili 
go i wrzucili do Arno, lecz 
widząc, że choć z trudem 
udaje mu się płynąć, poczę- 
l doń strzelać. W ien spo- 
sób nieszczęsiiwy zginął. 

Karabinjer Pinna został 
ciężko ranny, czołgając się 
na kolanach, dostat się na 
brzeg Arno, gdzie zaczął 
obmywać swoje rany. Spo 
strzegli go tam socjaliści, 
otoczyli go krzycząc: „Śmierć 
mu*! Karabinjer mówi im, 
że jest przecie bez broni, mi- 
mo to socjaliści zaczęli doń 
strzelać. Pinna wpadł do 
wody i wnet zaczął tonąć, 


strzelano tem żywiej do to- 
nącego, tak, że wkrótce zni- 
knął pod wodą. 

Marynarz Ciolino, ranio- 
ny kilkoma strzałami z re- 
wolweru, był dobijany kija- 

i. Tak samo dobijano ma- 
rynarza Guseppe Carolo, 
który stracił przytomność i 
w ten sposób został urato- 
wany, socjaliści bowiem są- 
dziłi, że już nie Żyje. 

K'iku marynarzom wyłu- 
piono oczy. Wówczas oto- 
czyty ich megiery, krzycząc: 
„obetmijcie im uszy“! Tylko 
ci uszli z życiem z tego 
mordu, którzy będąc ramy- 
mi, udawali zmarłych”. 


Taxiemi oto  ohydnemi 
zbrodniami poszczycić się 
mogą „towarzysze" wpro- 


wadzający po wojnie nowy 
ład na półwyspie. W Empo- 
h nie chodziło nawet o prze: 
ciwników politycznych so- 
cjalistów, o faszystów jf p., 
mordowano marynarzy i ka- 
rabinierów, powołanych nie 
do walk partyjnych, lecz do 
obrony państwa i utrzymy- 
wania porządku publiczne- 
go. (Analogicznie posiępo- 
wano w Krakowie z ulana- 
mi 1 policją). 

Wobec takich i wielu in- 
nych zbrodm socjalistycz- 
nych, Europa antyreakcyjna, 
radykalna zachowywała się 
obojętnie, gadziia się pręd- 
ko z niemi, jakby uznając 
ich nieodzownośc. Rozmaite 
„ligi* praw człowieka i oby- 
watela, mie ogłaszały szum- 
nych protestów z tego po- 
wodu, nie wydawały okrzy- 
ków zgrozy 1 nie wzywały 
pomsty niebios na winowaj- 


Nr. 13. 201-3 
ców. Semickie i aryjskie 
Tartiufy, wypełniaiące re- 


dakcje rozmaitych „Robatni- 
ków” i „Łudzkości* całego 
Świata, gryzmoliły w pogo- 
dzie ducha, po staremu, są- 
żniste artykuły na temat 
cnót zwycięskiego proleta- 
rjaiu, jeśli nie urągały „re- 
akcii“ za to, że ośmiela się 
odwolywać do sprawiedli- 
wości, 

Tak było i tak jest wciąż, 
gdy socjaliści mordują tych, 
co im zawadzują. Niechże 
jednak dotknie kto tego lub 
innego „towarzysza*—2mie- 
n'a się wnet wszystko i świat 
cały zaczyna się trząść w 
swoich posadach. „Kampania 

umiejętnie zorganizowana, 
powiada „Gazette de Lau- 
Sanne“; charakteryzuiąc po- 
stiępowanie prasy socjali- 
stycznej z powądu ostatnich 
wypadków włoskich, „iest, 
jakby odpowiedzią na dane 
hasło międzynarodowe”, 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 

— Poseł na sejm gdański dr. 
Kuhacz zwrócił się do senatu z 
żądaniem wviaśnienia, na jakiej 
zasadzie wymagane jest uvrzed: 
nie policyjne zameldowanie pô- 
chodu uczniów szkoluych gimna- 


ium polskiego, udających się 
do kościoła. 
— Poseł de. Kubacz zgłosił 


to senatu zapytanie, w sprawie 
osób, które optowały ma rzecz 
Niemiec, a zamieszkują nadal w 
Gdańsku. Osoby te powinny w 
przec'ągu najbliższych 12 tu mie» 
sięcy przenieść się do Niemiec 
Tymczasem wszyścy prawie op 
tanci, zamieszkujący w Gdańsku” 
teza nie uczynili. 


2. 


= Z Mo donoszą: Na 


rodowych zostaly utworzone w 
Odesie, Kljowie, Berdyczowie 1 

dooych miejscowościach Wołynia 
1 Podola specjalne sądy, w któ- 
rych rozprawy toczą się wyłącz- 
le w języku żydowskim. 


— Władze sowieckie ogłosiły 
Ikomunikat w sprawie urodzaiów. 
Komunikat ten ma na telu uspo- 
“kojenie paniki, która wybuchła 
na wieść o strasznych posuchach. 
Wskazuje on, że urodzaje głów 
nych gatunków zboża w roku 
obecnym dadzą mniej więcej 
tyle, Ile w roku zeszłym i že 
zboże można eksportować bez 
Żadnej szkody dla kraju. Klęska 
posuchy dotknęła tylko gubernie 
Carycyńska, Astrachańską, Staw- 
ropolską, Twerskąi republikę ko- 
lonistów niemieckich nad Wołgą, 
Ogółem posucha objęła 5,5 mi- 
Jjonów dziesięcin. Dalej. komu-, 
ikat głosi, że rząd ma środki 
dla przeciwdziałania = skutkom 
nłeurodzajów, z 


— Od 19 b. m. do 16 slerp- 
nia r. b. władze administracyjne 
J-aj lostancji mają przeprowadzać 
rejestracją cudzoziemców. Das 
tyczyć 1%” będzie tylko tych cu- 
dzoziemców, którzy nle posiada- 


Świadek Kostecki, przodownik 
policji państwowej, zeznaje, że 
w dniu 6-go I 720 llstopada sty- 
szał przemówienia wygłaszane 

rzez oskarżonego Stańczyka pod 

domem robotniczym. W dniu 7 o 

listopada, mówił Stańczyk, że 

„Wojewodę należy usunąć i po- 

wiesić, należy skończyć zrządem”. 

Dalej mówił, że „Czikiel zaczął 

blié a nie zastanawiał się nad 

tem, że i on może dostać". Swla- 
dek twierdzi, że w protokule zez- 

nań pomieszano jego zeznania z 

dwóch dni. 

__ Oskarżony Stańczyk przyznaje 
lę, że rzeczywiście przemawiał 
ardzo ostro w tych dniach, Twier- 

dzi jednak, że zeznania policji są 

robłone na zamówienie. 

Ta nlesiychana uwaga oskar- 

= żŻonego Śtańczyka spotyka się z 

zastrzeżeniem i naganą ze sirony 
przewodniczącego. 

W toku przesluchania Świadek 
 twlerdzi, że oskarżonego Stańczy- 
ka uważał za takiego aamego 
obywatela, jakim jest Świadek. 
Publiczność przeważnule żydow- 
ska natę uwagę świadka wszczy- 
na hałas, protestując fyzeciwko 
temu wyrażeniu, Przewodniczący 
wobec tego zarządza opróżnienie 
sali na przeciąg jednej godziny. 
Obrońca p.p.s. Heski domaga się, 
aby pozostawić na sali po trzech 
mężów zaułania dla każdego z 


iizmiary kezrobocia | 


Dała 4 b. m. pod przewod- 
nlctwem ministra pracy I opieki 
społecznej Darowskiego odbyła 
się konferencja w sprawie akcji 
zapobiegania bezrobociu i pomo- 
cy hezrobotnym. 

= W konferencji wzięli udział po- 
słowię: Brzeziński, Harasz, Sczer- 
kowski, Waszkiewicz i Żuławski, 
przedstawiciele gmin miejskich: 
Warszawy — inż. SŁ Kuksz, Ło- 
dzi — prezydent Cynarski, Kato- 
wic — p. A. Górnik, przedstawi- 
ele ministerjum skarbu, przemy- 
lu i handlu, spraw wojskowych 
| kolei żelaznych, omz wyżsi u- 
żędnicy ministerjum pracy i ople- 
d spolecznej, 


podstawie ostatnich rozporządzeń .. 
władz sowieckich a prawach na-_. 


ISK RA" — wtorek 8 lipca 1924 roku. 


ią dowodów, stwierdzających łch 
przynależność państwową Będą 
oni zobowiązani sami zgłaszać 
się do rejestracja W ten spos 
sób uregulawana wreszcie zosta- 
nie sprawa cudzoziemców, nie 
mających określonej przynależno- 
ści państwowej, Ci cudzoziemcy, 
którzy nie zgłdszą się do rejc- 
stracił wydałemi zastaną z granic 
państwa polskiego, 


— Trudaśści, które powstaty 
przy podpisaniu umowy na b- 
dowę portu w Gdyni z powody 
zaszłych we Francji ewolucii po- 
litycznych 1 finansowych, obec- 
nie zostały kompletnie złagodzo- 
ne. Onegdaj została podpisana 
umowa przez ministra przemy- 
słu I naczelnika wydziału porto- 
wego ze strony francuskiej firmy 
Batignolles Schneider | Hersant, 
ze strony polskiej inż. Włady- 
slaw Rummel, inż. Teodozy No- 
sowicz imieniem polskiego ban- 
ku przemysłowego we Lwowle. 

Budowa ma się zacząć w tym 
miesiącu, _ wszelk e ~ opóźnienie 
jest zagwarantowane pieniężale. 

Prace mają być skończone do 
5-ciu lat 

Pierwsze koszta wyniosą 40 
miljonów zł. Personel i robotni- 
cy mają być polacy, 

Część kosztów gwarantuje rząd 
francuski, 


Proces o zbrodnię krakowską. 


(Od wł. koresp. „iskry”.) 


Kraków, 5 lipca. 


oskarżonych. Przewodniczący od- 
mawia temu dzłwnemu żądaniu 
| ośwladcza, że nie widzi żadnej 
przyczyny da przychylenia się 
da tego wniosku. 

Świadek Pajęcki, student uni- 
wersytetu, żeznaje, że słyszał mo- 
wę oskarżonego Stańczyka i Mar- 
ka. jeden z nich powiedział, że 
„polała się najświętsza krew ro- 
botnicza a teraz sędziami zbrod- 
miarzy będą robotnicy". Swladek 
mie umie niestety ustalić, który z 
mówców słowa te powiedzial, 
Przy konfrontacji poznaje jednak 
świadek oskarżonego Stańczyka 
jako jednego. z dwóch mówców. 

Swiades Augustyn, przodownik 
policji państwowej, stwierdza, że 
po rozbrojemu wojska bojowcy 
rozpoczęli strzelanina z okien ho- 
telu Krakowskiego. Świadek sły- 
szal również oskarżonego Hofima- 
na, który stwierdził, że „ulica 
jest nasza i że ulicą dojdziemy 
do władzy. Nie ustąpimy, dopó- 
kl nie zwycięzymy,. 

Przy konitontacji świadek wska- 
zuje jednak na oskarżonego Zif: 
tera, jako na mówcę, Poniewał 
jednak świadek nle słyszał prze d- 
tem oskarżonego H>ifmana i sly- 
szał tylko od ludzi, stojących ko- 
la piego, że przernawia!t oskarżo= 
oy Hoffman, wobec t:go jest mo~ 
źllwość pomylki. 

Na tem rozprawę odroczono, 


śmikisartiogawce 


Warszawa, 5 lipca. 


Po krótkiem przedstawieniu 
przez referentów ministerjum pra- 
cy l opieki społ. statystyki beźtobot- 
nych (akała 136.000 osób w koń- 
cu czerwca) i akcji kredytowej 
dla gmin miejskich z budżetu 
ministerjum pracy (6 milkonów 
złotych rocznie, z tej sumy poło: 
wa jest wyczerpana), zabrał głos 
p. minister Darowski 1 wskazai 
na różnicę w ustawodawstwie 
ochrony robotnika, panującą mlę- 
dzy Polską, która dotychczas nie- 
ma ustawy o zabezpieczeniu bez- 
robotnych, a państwami zacho- 
dnio-europejskiemi, kióre te za- 
bezpieczenia praktykują odda- 
WNE. 


Przeprowadzenie ustawy a za- 
hezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia jest, zdaniem ministra kro- 
kiem pierwszym 4 koniecznym 
dla uiżenia doli bezrobotnych. 


Następnie mlnlster zwrócił u- 
wagę na konieczność żywszega 
zainteresowania tą sprawą kół 
handlowych, oraz poczynienie u- 
łatwień kredylowych, ' 


ajka kamdyda w terepach plci 


W sprawie aresztowania aso- 
bników, którzy się wkradli do sze- 
regów policji granicznej | uła- 
twiall bandom bolszewickim na- 
pady, podają następujące szcze- 
Bóły: |. - 

Władze nasze od chwili roz- 
poczęcia napadów w powiecie 
wileńskim zwróciły baczną uwa- 
gę na okoliczności towarzyszące 
tym napadom i stwierdziły, że 
bolszewickie bandy rabunkowe 
mają pomoc wewnątrz Polski. 
Kto- udzielał pomacy tym ban- 
dom, ułatwiał im ucieczkę i wo- 
góle utrudniał walkę z niemi, po- 
zostawało na razie zagadką. Po- 
dejrzenie padało na ludność milej- 
scową podburzaną przez agita- 
torów bolszewickich. Pode rzenie 
to było słuszne ale niezupelne. 

Bliższe dochodzenie wykazało, 
że tąkże do ollcji granicznej 
wkradła się szajka bandycka. 
Wladze spostrzegły, że coś jest 
nie w porządku, a potem wpa- 
dły na ślad szajki wewnątrz po: 
licji. Organizacja ta sprzyjała 
napadom, a może nawet wspól- 
działała z bandylami hbolszewic- 
kiemi. 

Aby dostać w A calą szajkę, 
postąplono w sposób  hardzo 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Elżblety kr. wd. 
jutre Zenona m. 
Wach. słońca 3.12 


Zach. _ „ 7.50 
+ 


Od Administracji. 


Sz. prenumeratorów pro- 
Simy o łaskawe uregulowa- 
nie zaległej i bieżącej pre- 
numeraty, 

Należność można wpłacać 
wprost do administracji lub 
też za pośrednictwem na- 
szych filji, jak również przez 
nasze roznosicielki, które po- 
siadają kwity i obowiącane 
są je wydawać natychmiast 
po otrzymana pieniedzy. 

Za wpłacone kwoty fez 
kwitów administracja nie 
przyjmuje żadnej, odpowie- 
fziałności. 

Wszystkim tym pp. pre- 
numeratoron, którzy nie u- 
regulują należności do dnia 
10-go b. m. będziemy mu- 
sieli wstrzymać wysyłkę pi- 
sma. 


8 


Wtorek 


Nowa placówka polska. W 
ubległą sobotę odbyło się po- 
święcenie Į otwarcie nowej pla- 
cówki polskiej, mianowicie fabry- 
ki wódek i Jikierów przy ulicy 
Orlej 12 w Sosnowcu. 

Nawy zakiad, p. f. „Zagłęble*, 
który jest wiasnością grona in» 
wałidów i b. wojskowych, przed- 
stawia się okazale. 

Mieści ię on w damu p. Kos- 
mali przy ui. Orlej 12, zajmując 
budynek, złożony 2 trzech ob- 


Wilna, 7 lipca. 


zręczny. Skoro bowiem dowle- 
dziano się, że między innymi na 
czele szajki stol aspirant pollcji, 
zasiępca komendanta kompanii 
graniczne] Kotarbiński, polecona 
mu zorganizować grupę pościgo- 
wą za bandytami. Działano w 
słusznem przypusżczeniu, Iż Ka- 
tarbiński do grupy te] zwerhuje 
swoich ludzi, zakonspirowanych. 
Kotarbiński podjął się istotnie 
tej roli i zorganizował grupę 
zaufanych ludzi. Gdy joż akcja 
organizacyjna tej grupy pościgo- 
wej została ukończona, polecona 
mu ściągnąć tę grupę do Wilej- 
ki. Kotarbiński 1 jego ludzie 
przybyli istotnie do Wilejki z bro- 
nią. Tego tylka oczekiwały wła- 
dze. Gdy grupa Kotarbińskiego 
przybyła do Wilejki wojsko | po- 
llcja z karabinami maszynowemi 
otoczyły ją i błyskawicznie roz- 
broiły Zdemaskowani policjanci 
byll tak oszołamieni | zaskoczeni 
nieoczekiwanym obrotem sprawy, 
że nie stawiali oporu. Przywód- 
ców szaliki z Kotarbińskim na 
czele zakuto w kajdany i odwie- 
ziona do więzienia w Wilnie, 
reszię osadzono w Wilejce. O;6- 
łem aresztowano 30 osobników. 


szernych, wldnych i odpuwiednio 
urządzonych sal. 

Kierownikiem fabryki jest 
wspõłudziałowiec, p. Bolesław 
Michalowski. 

Zaka poslada najnowsze a- 
paraty | urządzenia i może w 
obecnym stanie produkować do 
10 tysięcy butelek wódki dzien- 
nie, zaudniając przylem około 
40 osób. 

Po poświęceniu fabryki przez 
ks. Chmieiewskiego, odbyło się 
wspólne zdięcie, a następnie 
przyjęcie gości. 


Choroby zakaźne w powie- 
cie. W tygodniu od 22 do 28 
ub. m. zachorowało: w Sirzemie- 
szycach na ospę wietrzną | oso- 
ba; ma tyfus brzuszny: w Šo- 
soowcu 2, w Zawierciu 5 w 
Czeladzi 9, w Niwce 1; ma plo- 
nicę w Żawierciu 1; na błonicę 
zmatła w Dąbrowie | osoba, za- 
chorowała w Zagórzu 1; na gru- 
źlicę otwartą zmarło w: Będzinie 
2 osoby i Zawierciu 2, W ty- 
godniu sprawozdawczym odkażo- 
oo w catym powiecie 28 miesz- 
kań. 


Obuwie tanieje. Skutkiem 
zbyt wygórowanych płac robc- 
cizny cena obuwia w Polsce w 
stosunku do cen przedwojennych 
doszła do abgurdu l przekroczy” 
ła granice możliwości i przy- 
zwaltości. 

To też wielu handlujących o- 
buwiem sprowadziło już do Pol- 
ski obuwie zagraniczne, które w 
sprzedaży (pa opłaceniu cla) 
kalkuluje się o 40 do 5) proc. 
taniej od cen obuwia krajowego, 

Do Warszawy sprowadzono 
już wielkie zapasy najnowszych 
fasonów obuwia zagranicznego, 
wobec czego gszewCy warszaw- 
scy już dziś oboiżyh ceny obu- 
wia krajowego o 20—25 proc, 


Niebawem # transport tańszego 
obuwia zagraaiiBnego ukaże się 
1 w Zagłębiu. 


Ze stowarzyszenia techni- 
ków. W czwartek dnia iU lip- 
ca D. r. © godzinie S-ej wieCczo- 
rem odbędzie się ogólne zgroma- 
dzenie stawarzyszenia techników 
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z następującym porządkiem ah. 
rad: 1) zagajenie zgromadzenia, 
2) odczytanie protokułlu z pa- 
przedniego posledzenia, 3) od- 
czyt p. Eugeniusza Bojemskiego 
na temat: „O kompessorach tło- 
kowych“ ilustrowany przeztocza- 
ml, 4) wnioski. 


Harcerze sosnowieccy w 
Warszawie. Nast harcerze zwró- 
clli na siebie szczególną uwagę 
na wszechpolskim zjeździe har- 
cerskim w Warszawie, Między 


donemi pisza o nich „Gazeta 
Poranna”; 
Chorągiew sosnowlecka po- 


siada własną drukargię, która na 
poczekaniu wykonywa drobne 
roboty drukarskie, a prócz tego 
prawdziwe curiosum — olbrzymią 
lilją harcerską, wagl 60 i wyko- 
tą własnoręcznie przez harcerzy 
z jednego kawałka węgla, 


Furjat w kościele, W dniu 
wczorajszym kościół parafjalny 
w Sosnowcu był widownią nle- 
zwykłego zajścia, 

Mianowiele, w godzinach ran- 
nych przybył do kościoła jakiś 


jegomość lepiej ubrany, który 
swem zachowaniem zwrócił ogól- 
ną_uwagę. 


Po pewnym czasie nieznajomy 
podszedł do konfesjonału t wy- 
spawiadał się, poczem udał się 
przed ołtarz. 

Kiedy wyszedł ksiądz ze mszą 
św, nieznajomy modlił się zarli- 
wle 1 najniespodziewaalej w cza- 
ste podniesienia, rzucił się na 
księdza. 

Furjata natychmiast obezwład- 
nlono, -a następnie odesiano do 
komisarjatu, gdzie stwierdzono, 
iż jest to Leon Huśniak b, instru- 
ktor stolarski szkoły techniczhej. 

Nieszczęśliwy dotknięty jest 
obłędem religljnym, podając się 
za Chrystusa. 


Czyje rzeczy? W kammienio» 
łomach na Wilczej Górze znale- 
ziońfb worek bielizny, pochodzą» 
cej prawdopodbnie z kradzieży, 

Osoby zalnteresowade mogą 
oglądać bieliznę w czwartym ko- 
misarjacie w Dąbrowle. 


Czelność bolszewicka. Ko- 
muniści rozayłajądo urzędow pań- 
stwowych zawiadomienie, a fa- 
czej pogrózkę, iż na wydany 
przez nich rozkaz, wszyscy pra- 
cownicy mają wstrzymać alę od 
pracy, grożąc nieposłusznym gnie- 
wem ludu. 

Jest ro w związku z akcją ko- 
munisiów na G. Śląsku, gdzie za 
wszelką cenę, oczywięla za pie- 
niądze niemleckle, chcą wywołać 
ogólne bezrobocie i doprowadzić 
do ekscesów. 


Łichwa. Na skutek wystą- 
pienia osaby poszkodowanej, zo- 
stał pociągnięty da odpowiedzia|- 
ności właściciel sklepu p. C, za 
sprzedaż sukni po wygórowanej 
cenie. 


Systematyczna kradzież, 
Aresciowany zostat pracownik 
kolejowy, jan J, zamieszkały 


przy ul. 3 maja w Sosnowcu, za 
systematyczaą kradzież ołowiu Z 
warsztatów kolejowych, 


Wypadek. Posterunkowy A. 
Pisarsk, z posterunku galono- 
skiego, podczas oglądania re- 
wolweru spowadował wystrzał, 
raniąc słę lekko w rękę i w nog 1, 


bomalk Kilóskiega w nrtromiu. 


Odbyła się w Wolbromiu pięk- 
na, podnosząca uroczystość naro. 
dowa—odsionięcie pomoika Jana 
Kilińskiego. Powstanie pomnika- 
poprzedza ciekawa historja. 

Przed 2-ma laty wzbogacony 
na wojnie żyd tutejszy postano- 
wił przeprowadzić do swojej re- 
alności telefon. Słup telefoniczny 
postawił na środku rynku. Wkróte 
og po przeprowadzeniu drutu te- 
lefonicznego wypadła jakaś uro- 
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czystość kościelna z procesją pa 
mieście. Chorąpwie kościelne, któ- 
re dotąd bez przeszkód posuwa- 
ły się po mieście, teraz musialy 
się klaniać przed drutem. To po- 
niżenie sztandarów i chorągwi 
kościelnych w narodowo i po ka- 
tolicku myślącym mieszczaństwie 
obudziła postanowienie usunięcia 
tego lupa za wszelką cenę. Jak 
postanowili —tak zrobili przy po- 
mocy posłów związku lud. nar.; 
nie mówiąc już o tem, że klika 
raży nieznani dotąd słup ten pod- 
rzynali piłą I podcinali słeklerą. 
Dość, że słup na polecenie władz 
2 Warszawy został usunięty. 

Cech szewcki, a właściwie 
mieszczanie, Wolski 1 Sosnowski, 
powiedzieli, że na miejscu słupa 
musl stanąć pomnik Kilińskiego. 
Uparli się I swego dapięlł. Stwa- 
zono komitet na czele z miej- 
scowym księdzem Danilewiczem 
bardzo ruchliwym działaczem 
społecznym, powszechnie szano- 
wanym. Płynęły składki miejsco- 
wych obywateli | pomnik stanął. 
Na uroczystość odkrycia przyby= 
ły tłumy ludz! z okolicy, przyje- 
chały delegacje cechu szewców 
i rzemieślników z Warszawy, Kra- 
kowa, Kleje, Częstochowy, Mies 
chowa, Olkusza, Będzina, Sos- 
nowca i innych, W pochodzie 
wzięły udział sztandary cechu sira- 
ży pożarnej młodzież szkolna, 
skaut związku młodzieży kato- 
lickiej. 

Po uroczystem nąbożeństwie, 
odprawionem przez ka. kanon. 
Zalewskiego, nastąpiło uroczyste 
adsłonięcie pomnika. Z przygo- 
towanej mównicy przemówił prze- 
wódniczący komitetu, ks. Dani- 
lewicz. Przeciął wstęgę zasłony, 
poset, wiceprezydent Warszawy 
dr, lski, podnosząc w przemó= 
wleniu piękny czyn wolbromia« 
ków. Następnie przemawiał se- 
nator Hempel, posłowie: Andrzej 
„Włerzbicki, Józef Matlosz, oraz 
„delegat z Warszawy i p. Siwek 
'z Krakowa. Znakomitych prze- 
mówleń słuchano z natężoną uwa- 
gå Były krótkie, ale jędrne I po- 
krzepiające ducha. Po defiladzie 
pochodu przed pomnikiem miesz- 
czaństwa przyjęło posłów i de- 
legatów obiadem w sali straży. 


Ze sportu. 
(Koresp. własaa „lskry”). 


Zgodnie z zapowiedzią w dn. 
6 b. m.'odbył się zjazd towa- 
rzystw kolarskich Rzeczypospoli- 
tej w Żywcu. Na zjazd, oprócz 
miejscowego towarzystwa, wy- 
stępującego w roli gospodarza, 
przybyli przedstawiciele towa- 
rzystw; trzebińskiego, krakow- 
skiego, kręckiego, wadowickiego 
1 sosnowieckiego. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w 
kościele paratjalnym, dokąd po- 
dążył z mlejsca zbiórki Qęmach 
Sokoła) przy dźwiękach orkie- 
stty, hufiec kolarzy pod sztauda- 
tem, przy udziale delegacji miej- 
scowych instytucji społecznych, 

Po nabożeństwie odbyto uro- 
Czyste posiedzenie, oa którem 
przemawiali delegaci, podnosząc 
wielkie znaczenie sportu dla o- 
brony państwa i konieczność po- 
pierania sportu przez całe spałe- 
czeństwo. 

Po wspólnym obiedzie udana 


się w pochedzie z kołami i moato- +» 


Tani na szosę bielską, gdzie mio- 
dzi zawodnicy stanęli do wyści- 
gów. W biegu otwarcia 25-cio 
kilometrowym wzięło udział 10 
jeźdźców; pierwszy stanął u me- 
ty p. Wroński z klubu krakow- 
skiego, w 44 minuty 20 sekund, 
drug! nasz druh sosnowiecki p. J, 
Kukieła o 1 sekundę później. 

W drugim biegu 40-kilometro- 
wym z sześciu jeżdźców plerwszy 
Przybył sosnowiczanin p. |. Ku- 
kiela w 57 min. 30 sekund, dru- 
gi p. Wroński, krakowianin w 3 
sekundy potem. 


Do wyścigu moterowego sta- 
nęlo pięciu jeźdźców z klubu 
„Cracovia“, nie mając rywaliza- 
cji, gdyż nasł jeźdźcy, mogący 
konkurować siłą swych maszyn 
no i osobistemi zaletami, woleli 
pozostać w domu dla miłe] prze- 
jażdżki po bruku tutejszym. Bieg 
odbył się na 40 kilometrach; 
pierwszy przybył p. J. Ripper w 
35 minut na motorze „Indlan — 
Skaut“. 

Pożegnanie gości odbyła się 
w gmachu gościnnego „Sokoła”, 
gdzie bawiono się ochoczo do 
późnej nocy. 


Ze Śląska. 


Odezwa rządu da robotni- 
ków. Wojewoda śląski dr. Bil- 
ski powołał do siebie przedsta- 
wicleli organizacji robotniczych 
i złożył wobec nich oświadcze- 
nie treści następującej: 

Rząd wyraża podziękowanie 
organizacjom robotniczym, ua 
gruncie państwowym stojącym, za 
ich dotychczasowe obywatelskie 
stanowisko we wszystkich zaga- 
dnieniach, z przesileniem zwią- 
zanych. 

Rząd użyje wszystkich środ- 
ków, aby zatarg zlikwidować w 
drodze porozumienia slę obu 
stron. 

Rząd dokłada wszelkich sta- 
rań, aby przemysłowi śląskiemu 
przyjść z pomocą, nie może, je- 
dnak ze względu na stan ekarbu 
udzielać bezpośrednich pożyczek 
przemysłowcom. 

Rząd nie może obiąć admini- 
stracji zakładów przemysłowych 
na Sląsku na swój własny ra- 
chunek. 

W oświadczeniu rządowem wo- 
jewoda zapewnia, że rząd wysłał 
na Siąsk komiaję dla dokładnego 
zbadania sprawy i że rząd po- 
czynił takża kroki w biurze pra- 
cy przy lidze narodów, aby niem- 
ców zmuszono dG zrezygnowania 
z przeprowadzonego w rzeszy 
niem. 12-godzinnego dola pracy 
gdyż w innym razle przemysł 
polski mie byłby w etapie spro- 
stać konkurencji niemieckiej. 

W końcu prosi rząd o dalszą 
cierpliwość | wytrwałość. 


Urzędowa rewizja kałąg 
w przemyśle śląskim. Jak sły- 
chać, bawiąca w Katowicach ko- 
misja rządowa  zawezwała z 
Warszawy szereg rzeczoznawców 
książkowych, którzy mają zbadać 
stan bilansów poszczególnych hut 
i kopalni, celem stwierdzenia, czy 
zachodzi konieczność zamknięcia 
zakiadów przemysłowych. 


Giełda pieniężna i towaro- 
wa w Katowicach. W naj- 
biiższym czasie sejmowi śląskie- 
mu przedłożony zostanie projekt 
ustawy w przedmiocie otwarcia 
gieldy pieniężnej | towarowej w 
Katowicach, 

— 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Sprawa 
monopolu spirytusowego. 
Warszawa, 7 lipca. 
(Tel. wł.). Specjalna podkami- 
sja, wyłoniona przez komisję 
skarbową dla rozpatrzenia pro- 
jektu ustawy a monopolu spiry= 
iusowym obradowała od godziny 
10 rano w niedzielę, przez cały 
dzień i noc do godziny 5 rano z 
malemi tylko przerwami. Na pod- 
stawle osiągniętego porozumienia 
z rządem posłowie Chomiński 
(wyzwolenie) i Jaroszyński (chrz. 
mar.) przedstawił dziś komisji 
skarbowo-budżetowej wnioski w 
sprawie monopolu spirytusowego. 


Z wniosków tych najważniejsze 
jest to, że sprawa monopolu nie 
będzie włączona do tak zwanych 
pełnomocnictw wzamian za co 
sejm zobowiąże się załatwić usta- 
wę o monopolu przed ferjami. 
Dzięki takiemu załatwieniu spra- 
wy komisja skarbowa mogla spo- 
kojnie -dziś w dalszym clągu obra- 
dować nad'ustawą e nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictwach rządu, 
ustawa zaś o monopolu spirytu- 
sowym załatwiona zostanie przez 


komisje oddzielnie, najpóżniej 
w środę. 
Stan rachunków banku pol- 


skiego. 


Warszawa, 7 lipca. 

(Tel.wł). Według stanu ra- 
chunków banku polskiego ilość 
złotych w obiegu stale wzrasta. 
Wzrost ten, w porównaniu z po- 
przednią dekadą wynosi dla ban- 
knotów złotowych 67.3 milionów 
złotych, wzrost obiegu bilonu 
zdawkowego 23 milj. zł. a bilonu 
metalowego 2 milj. zł Ogółem 
w dniu $ lipca było w obiegu 
334.4 milionów złotych. 


Monety srebrne. 


Warszawa, 7 lipca. 

(Tel. wi). W tych dniach na- 
deszły z Paryża pierwsze modele 
srebrnych monet dwuzłotowych. 
Specjalna komisia artystyczna 
akceptowała modele I wraz z tran- 
sportem srebra wysłano je do 
mennicy paryskiej, z której pier- 
wszy transport srebrnych monet 
przybędzie do Polski w jesieni. 


Walka z drożyzną. 


Warszawa, 7 lipca. 

(Tel. wl). W sekretariacie ge- 
neralnym komlletu ekonomiczne- 
go rady ministrów odbędzie się 
jutro konferencja międzyminister- 
jalna, która ustal! redakcję rozpo- 
rządzenia o ulgach celnych, ma- 
jących na celu obniżenie cennie- 
których artykułów pierwszej po- 
trzeby. przedewszystkieni zaś ma- 
nufaktury | obuwia. 


Polskie zwycięstwo sportowe. 
Warszawa, 7 lipca. 

(Tel. wł.). Według nadeszłyzh 
tu wiadomości na międzynarodo- 
wych zawodach jazdy konnej w 
Lucernie, odznaczyli się szczegól- 
nie kawalerzyści polacy. W pier- 
wszym dniu zawodów pierwszą 
nagrodę zdobył roimisirz Dzie- 
dulski, w drugim dniu, również 
ECA nagrodę, porucznik Szo- 
la. 


Wyjazd do Palestyny. 


Warszawa, 7 lipca. 

(Tel. wł.), Wczoraj o 11 w no- 
cy z dworca wschodniego wyje- 
chała do Palestyny 150 żydów. 
Odjeżdźających odprowadzał ol- 
brzymi tiuim żydów. Samych 
kart peronowych sprzedano wię- 
cej jak 5000. Gdy ich zabrakło 
rozchwytywano wprost bilety do 
bliskich stacji, byleby tylko da+ 
stastać się na peron. W chwili 
odjazdu pociągu tium żydowski 
śpiewał majufes. Porządek ulrzy- 
mywały silae oddzialy policji 
pieszej i konnej. 


Obniżenia taryty przewozowej 
dia zboża. 
Warszawa, ? lipca. 

(Tel. wL) Ministerium kolel 
obniżyło taryfę przewozawą dla 
zboża o 75 proc. Rówoocześnie 
ministerjum uruchomiło specjalne 
pociągi dla szybszego dowozu 
zboża do stolicy. 


Udaramniony zamach 
Ba magazyny amunicji 
We LwOWIG. 
Lwów, 7 lipca. 

(Tel. wł). Wczoraj udaremnia- 
no du zbrodniczy zamach na 
magazyny amunicji na przedmie- 
ściu janowskiem. Około godziny 
8 rano pewien rohotaik podłożył 


pod jeden z magazynów maszy= 
nę pieklelną z mechanizmem ze- 
garowym nastawionym na godz. 
4 popol. Zauważył to inny robo- 
tnik 1 doniósł natychmiast poli- 
cji, Zbrodniarza aresztowana, W 
śledztwie zbrodniarz przyznał się 
do winy I wymienił jeszcze 4-ch 
spólników. Władze prowadząc 
gledztwo są prześwladczone, Że 
zamach organizowany byl przez 
agentów jednego z mocarstw 
ościennych, 


Odloženie konferencji 
Jondyńskiej. 
Paryż, 7 lipca. 
(T. wł.) Wobec nieporozumień 
między Paryżem a Londynem, 
konferencja londyńska została 
adłożona do końca lipca. 


8 loterja państwowa, 4 klaga, 
1 dzień elągnienia. 
Warszawa, 7 lipca, 

W dzisiejszym ciągnieniu wy- 
grana 4 tys, zł. padła na nr: 
36650, 2 tys. zł. — 37386, 1 tys, 
zł. — 12861, 500 zŁ — 28380, 
250 zł — 26228 1 150 zł na 
nr. 14933. 


Zachmurzenie umiarkowane 
temperatura bez zmiany, wiatry 
zachodnie, 


Giełda. 


WALUTY. 


(Notowanła w złotych), 
Warszawa, 7 Hpca. 
Dolar — 5,18:/, 
Funt — 22,45, 
Paryż, za 100 ir. — 26,20, 
Szwajcarja, za 100 fr. — 92,58 
Włochy, za 100 lirów —22,25, 
Praga czeska, za 100 k.—15,25, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koroo 
aneti. — 7,31, 
Bony złote — 0,77. 
Pożyczka dolar. — 2,59 
Rubel złoty — 2,71. 
GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 7 lipca. 


(Notowania w guldenach) 


Dolary -= 5,78 
1 złoty — 1,11 


W-mu panu Józefowi Stankowł z Będzina nau= 


A czycieławi szkoły powszechnej Nr. 5 w Ksawerze za 


i Jego cztero-letniq uczciwą i gorliwą pracę koto na- 


szych dziec: na zakończenie roku szkolnego składamy 


staropolskie „Bóg zapłać”, 


Rodzice 
Morawiec, Maiełsk, Kręcisz, Roczek. 


KINO „ZAGŁOBA* 


KINO „ZAGŁOBA" 


i Od poniedzialku 7-go lipca I dni następne 
Potężne amerykańskie arcydzieło wytwórm „Universmi* w New-Yarku p. t. 


„POD MASKĄ* 
Sensacyjny dramat w G aktach. 
„Ul, TE DOLARY“ 
arcywesola farsa amerykańska w 2-ch aktach. 


Nad pragrami 


SOLEC 


Otwarty do 20 września. 


ESSEER. || 
Zapisy na wakacyjne koedukacyjne 


komplety wreygotowawcze i poprawkowe 


do wszystkich kias gimnazjalnych przyjmaję oa godz. 12 da 
13 od 16 do 18 codziennie do dnia 10 lipca, 


Sosnowiec, ui. Sega Maja Nr. 1 


g (dom kolajowy narożny). 


Nad program! | 


Bolesław Kłoniecki. Z 


CZEZE 


zakład wód mineralnych I kąpieli błote 
nych znanych ze swej 
w reumatyzmie, ariretyzmie, przymió+ 
cie, chorobach skórnych, fHerwowych 


skułeczności 


Geny utrzymania zaniżone. 


44192 Informacje wysyła zarząd Solca poczta Solec-Zdrój. 


Biuro budo 


roku następującą zmianę: 
Nr. 8. 

wynosi 10 ziotych. 

Jędrzejka. 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu, Dział C. zapisano w dniu 20 czerwca 1924 


„Bank Spółdziełczy w Sosnowcu”. 


włane „BARO 


Śp. z ogr. odp, 
Sosaowiec, ul. Niska 4, Telefon Nr. 419. 
| Wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa 
| wchodzące tak z własnych jak również 1zpowierzo- 
nych materiałów oraz 
PROJEKTY NA WSZELKIEGU RODZAJU BUDOWLE, 


EZRZZZZZEZZDESZIzT ZAEDEDEOO=R22M A 


AROK“ | 


Udział 


Do zarządu ‘wybrano Stanistawa 
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SKŁAD MEBLI 


„MARS“ 


w Dąbrowie Górniczej ul. 3-go Maja Nr. 7. 
POLECA: 


całe sypialnie i stołowe, oraz oto- 
many, łóżka, szafy, biurka it. p. 


r - 
ZA GOTOWKĘ |< 


I h 
NA RATY. 


s NA RATY = 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowaga przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
zapisano do Działu A w dniu 2 czerwca 1924 r. następującą firmę: 
Nr. 2011; „E. Kosióski—Biura budowiane* w Dąbrowie Gór- 


mlczej. Firma egzystuje od roku 1893, Sukcesorowie ś p. Edwarda 
Kosińskiego: 1) Jadwiga z Kosińskich Bielska, zam. w Radomiu, Plac 
3 maja 5, 2) Janina Kostńska, Majdan, pow. Sokołowski, 3) Jerzy 
Kosiński, Dąbrowa, Sienkiewicza 11. Pełnomocnikiem został ustano- 
wiony Tadeusz Bielski, zam. w Radomiu, Plac 3 maja nr. 5 na czas 
nieograniczony, z prawem samodzielnego działania w imieniu firmy. 

W dniu 4 czerwca 1924 roku dokonano następującej zmiany: 
z Nr. 1886. „Inżynierowie L. I M. Rudowscy* w Sosnowcu — 
umieważniono prokutę Romana Janoty i otwarto spadek po zmaiłym 
wspólniku Mieczysławie Rudowsk im. 

W dniu 5 czerwca 1924 r. dokonano następującej zmiany: 

Nr. 2041. „E. Kosłński—Biuro budowlane“. Udzielono proku- 
rg Jerzemu Kosińskiemu, Janowi Czapikowi i Stanisławowi! Taben- 
'skiemu z prawem podpisu we dwóch łącznie wszelkiego rodzaju ko- 
jrespondenc:i, weksli, czeków, zawierania umów dotyczących prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa, odbloru pieniędzy z banków, innych insty- 
łucji i osób prywatnych, oraz odbioru listów poleconych, przesyłek, 
pieniędzy i towarów z poczty ł stacji kolejowych. 

W dniu 20 czerwca 1924 roku zapisano następujące firmy: 

N. 2012. Restauracja Zygmunta Piechowskiego" w Proszowi- 
cach. Firma egżystuje od toku 1905, Właściciel Zygmunt Piechow- 
ski, zam. w Proszowicach. 

Nr. 2013. „Hurtownia wyrobów tytuniowych —Zygmunta Pie- 
chowskiego* w Proszowicach. Firma egzystuje od roku 1922. Wiaś- 
ciciel Zygmunt Piechowski zam. w Proszowicach. 

Nr. 2014. „Rywka Rabinawicz* sklep łokciowy w Słomaikach 
Firma egzystuje od roku 1875. Właścicielka Rywka Rabinowicz zam. 
tamże. 

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow- 
cu, zapisana do Działu B., następujące zmiany; w dniu 2 czerwca 
1924 roku 

Nr. 1. „Grodzieckie Towarzystwo Kopalń Węgla | Zakładów 
Przemysłowych w Grodźcu spółka akcyjna“ Stanisław Marjan Skar- 
btńskł=1 Stanisław Razniewski dzialają na mocy specjalnej plenipo- 
łencji 4 są upoważolieni do zarządzania majątkiem towarzystwa. Udzie- 
jono prokury Ludwikowi Zywanowskiemu, Tadeuszowi Niepokoj- 
czyckiemu I Stefanowi Borysowiczowi z prawem łącznego podpisu 
z Stanisławem Marjanem Skarbińskim, lub Stanisławem Razniewskim* 

W dniu 3 czerwca 1924 roku. 

Nr. 109, „Olkusz—Fabryka naczyń emaljowanych spółka ak- 
cyjna* Kapitał zakładowy został podwyższony do samy 1.008.000.000 
marek i podzielony na 1.008.000 akcji po 1000 marek każda. Kapi- 
tał zakładowy całkowicie wpłacony. Firmę spółki podpisuje dwóch 
„członków rady zawiadawczej, lub czonek rady wspólnie z 'l dyrek- 
torem względnie prokurentem, lub 1 dyrektor i 1 prokurent Zmiana 
statutu, zarwierdzona postanowieniem ministrów przemysłu I handlu 
oraz skarbu, dma'17 listopada 1923 roku | opublikowana w Ni. 
284 Monitora Polskiego, z dnia 14/12 1923 roku. 

Nr. 110. „Wolbrom* Fabryka wyrobów gumowych, 
akcyjna" Udzielono prokury Euzebjuszowi Łada. 

W dniu 14 czerwca 1924 roku, dokonano następujących zmian: 
Nr. 93. Wykreślono z rejestru firmy „Carhonexporta* spółka 
ograniczoną adpowiedz'alnością* Maksa Śchmolka 1 Maksa Wol. 
a; jako wspólników firmy przyjęto nowego wspólnika „Brytyjsko- 
Ausiriacką Bankową I Handlową Spółkę Akcyjną* w Wiednin, jo- 
an Nemec posiada | udział, józeta Nemec 8 udziałów, Brytyjsko- 
Austrjacka Bankowa i Handlowa spółka akcyjna BI udziałów. Li- 
kwidatarem został zamianowany |arostaw Runkas. Przedsiębiorstwo 
piniejsze znajduje się w stanie likwidacji. Zmiany nastąpiły na mo- 
cy aktów zeznanych przed notarjuszem ]arosiawem  Heinitzem w 
radze, dnia 23/12 1922 roku za or. 88 i dnia 27/12 1922 roku za 
Nr. Nr. B9 i 90, przed notarjuszem Hansem Roitem w Wiedniu, dn. 
20/12 1922 roku za Nr. 24.793, przed notarjuszem julinsem Ulma- 
hem w Wiedniu, dnia 22/1 1923 roku za Nr. 23003, oraz przed na- 


spółka 


W dniu 16 czerwca 1924 roku wykreślono titmę; 
= Nr 93. „Carbonexporta" spółka z ograniczoną adpowiedztal- 
ością* wobec ukończenia likwidacji tejże. d.c.n. 


Redaktar W. Monsiorski. 


4arjuszem Ludwikiem Willig w Wjedniu, d. 14/5 1924 r. za nr. 58.355. 


KRA* — wtorek 


STAN CZYNNY. 


a [924 roku. 


BILANS 


w dniu 31 grudnia 1923 roku. 


= -—— 


' 
Kasa. . .G6. 2% . „mk 162872542— Kapirzł zakładowy. . „ . mk. 
TOs e at „ 3815.444 168.— Banki s... « „ . 3255400.000>— 
Nieruchomości .. - . . » 132322.400— Wierzyciel . 2. « „  4704600.11452 
Ruchomości. . . . . „ . „ 1.637.597 562,— e T A RATE 1.837.709.240 54 
Udział w fabryce „Arma“ „ „ 87.000.000.— Sumy przechodnie , „,. . „ 1.000 047.128.— 
Dłużnicy . . . . . . « . „  1113.490.44902 || Zysk. . . « . . . . „ 2148 768.330,33 
Różne . . « - o « « « « „  2222797.692.37 
Sumv przechodnie . . . , „ 3815.000 000.— 
me 12996 524813438 mk. 12.996.524.813.39 
= = = ZH 
STRATY. Rachunek strat i zysków. ZYSKI. 
Koszty handlowe . . . „mk. 9.157.839.859.08 Zysk na towarach . . . „mk, 5. 
Straty różne , . , . . . . „ 1.076.948431 42 ali WE EEC 113 801,481.06 
Zysk czysty . . . .™ . . „ 2.148.768.330 33 Procenty ł prowizje a. „ . 3.430865.345.40 
Różnice kursowe . „ „ u . 3.603 303.945 92 
mx 12383556650 83 mu 12383556 65084 
==- =M = 
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Rekiama 
jest dźwignią handlu! 


Dr. medycyny 


Artur BANASZ 


Chirurgja iurologja, cho 

roby nerek, pęcherza, 

dróg moczowych, chroni- 
czna rzerzączka. 223—3 


Przętmaje 03 5% do 7 gonoł. 


BĘDZIA, mica Vodrwjowska nr. 44 


Lekarz-Dentysta 


EUGENIA LERENGAUM 


przyjmuje od godz. 10-- 1 i od 3 —7- 
Będzin, Kolłątaja nr. 46. 
Specjalna pracownia sztuczoych zębów. 

4247-24 


Drobne ogłoszenia. | 
| Kupno i sprzedaż. | 
5 groszy za wyraz. 


De sprzedania dom plętrowy z 0- 
grodem owocawym Tamże forte- 
plan. Wiadomość: Ząbkowice, 
rowa Nowacka 13: 
grer spożywczy z mieszkaniem za- 
raz do sprzedania. Wiadomość 
związek drobnych kupców chrześcijan 
Sosnowiec, Kołłątaja 17. 98-1 
77 powodu stagnacji obniżyliśmy ce- 
aa ny: bielizny męskiej, damskiej ; 
sukien, bluzek. pończoch, skarpetek 
i Ł p. Wyprzedaż francuskich perfum, 
pudru i mydeł. S. Cegłowski, Soano- 
wiec 3 Mi 1 33-5 
półarei morgi ladnego żyla na poiu 
sprzeda Żielezińska, ogród, ulica 
Krótka, Sosnawiec. 162-2 
Samochód „Ford”, turystyczny, 4 o- 
pomy zapasowe, dwie tampy ace- 
tylenowe. gotowy do jazdy, na dogod 
mych warunkach, niedrogo sprzedam. 
Wiadomuść: inżynier Nowicki, Dąbro- 
va tcąqicza kościuszki 25, 214 


Dokto- 
(6-4 


Wydawca: 1-wo Akc. Druk. Wydawaicze „Kurjer Łacnada” S. A. Dąolińska Nr. 1. 


Sprzedam otomany, kozetki, kanapki 
ı materace lanio, Sosnowiec, Kołłą 
taja 10, ulicyna II piętro. 220 
(Veneta „Płinomobi!* PH. 12 w 
dobrym Stanie w ruchu do sprze- 
dania. Wiadomość: Zaklady mecha- 
miczne Br. Łagau, Sosnowiec—Pogoń, 
Będzińska 3. 209-3 
A powozy i karetkę lekką na gn 
æ m.ch sprzedam tanic. Sosnowiec, 
Pilsudstiegu 24. 7 
P)rzewnego węgla i karbotineum do- 
stac można zawsze u Lemkowicza 
Sosnowiec, Zygmunta, obok domu Lu= 
dowego. 227 


Posady i prace. 
Za ofiarowane 5 groszy za wyraz, 


Qzrodnik w sile wieku, 
dzina, dobremi 
znający się dobrze na pielęgnacji 
drzew owocowych, inspeklach, cla- 
piarni a także na pszczelnictwie — 
potrzebny od dnia 1 października jb. 
Zglaszać wę: Myszków st dr. że]. do 
Jana Gostawskiego w Mijaczowie. 
171-2 
PPotzebra rutynowana maszynistka 
język niemiecki pożądany. Ofsrty 
składać do ajm, „Iskry* pod skrzyn- 
ka pocztowa 122 


„z małą ro- 
świadectwami, 


69, G. Sląsk. 206 
porzeboa służąca uczciwa, um:ejąca 
prac i gotować da jednej pani i 
dwojga dzieci na letnisko za dobrem 
wynagrodzeniem od zaraz. Zgl.do adm. 
„lskry” Sosnowiec pod ©, K. 204-3 
lotrzebna pomoc w matematyce 
kurs klasy B-e|. Zgłoszenia do 
administracji dla K |] 225 


| Lokale. 


5 proszy za wyrsz 


pporzebny SPE umeblowany lub bez 
może być wspólny, Oferty Sosno- 
wiec, skrzynka pocztowa 33. 211-2 
D” wynajęcia pokój duży, umeblo- 
wany, z osobnem weiścem, e- 
Jektrycznem oświetleniem. Wiadomość 
„lskra” Sosnowiec. 224 


| Różne. | 


5 groszy za wyraż. 


Szkota pisania na maszynie oraz 
biuro plsania i przepieywaniapism 
Hermana Lewkowicza, Będzin, 3ą- 
czewaka 29 uczy nisać na maszynie 
systemem amer. Wydaje świadectwa 
z ukończenia nauki 1357-31 
Braiter ma wolne godziny poo- 
biednie Przyimie zastępstwa na 
czas urlopu lub wyrównanie zaległości 
Łaskawe zgloszenia do adm 
pod „Wiecz orowe* 127-2 
Do? 5 lipca r. b, zaginął pies wil- 
czar z czarnym paskiem na szyi, 
1 rok. Łaskawy znalazca zechce od- 
prowadzić na ul. Racławicką 4, za 
w nagrodzeniem. Nieprawy właściciel 
będzie ścigany sądownie. 196 
TYnia 6 lipca b. r. zaginął pies rasy 
wilczej. Uprasza się o odprowa« 
dzenie da i-go kom. pol. pań tw. poł. 
Brożyna. Nieprawy właściciel będzie 
ścigany ządownie. 208 
przybiakai się ples bisly pudel, na 
szyi obroża, kłuieczka i numer. 
Qdebrać można za zwralem kosztów, 
Sosnowiec, Pisudskiegu 128, jan Gry- 
ter. 154 


Pakto- Sie Tonni ila Hamiin | Przemysł 


Spółka Akcyjna. 


iskry * 


przysłała! się pies rasy wilcze, Jest 
do odebrania, Sosnowiec, Pil- 
sudskiega 17, S. Bojarczuk, 202 
preiatał się pies wilczur, Odebrać 
można za zwrolem kosztów, Šo- 
snowiec— Pogoń, Wielka 27. 210 
Zsioo markę opłaty psa ur, 47, 
znaiazcę uprasza się O zwrot do 
hotelu Victaria. 203 
JĘ'awcowa poszukuje szycia pa do- 
mach, najchętniej na wieś. Wima 
domość w adm „Iskry* 
Ney wygranych z loterii w mę- 
skiem gimnazjum państwowem 
w Dąbrowie, | wygrana Nr. 434 kl- 
ilm, Al Nr 477 obraz, II NOS OSA 
19 


Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz. 


Łe Koch zgubit zaświadczenia 
demobllłzacyjne wystawione przez 
2 p. lotniczy w Krakowie 123-1 
Cierka Antoni zgubił metrykę nro- 
AJ dzenia wyd. przez parafje Mie- 
chów oraz fotografię | 6 zł, 168-2 
WA7ilczek Edward zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez P KU 
Sosnowlec. 170-2 
DzY"stiemu Janowi skradziono 
książeczkę kasy chorych wydaną 
przez kop. „Flora“, 169-2 
Jeek Grinszpan zgubit książeczkę | 
wo|skowa wydaną przez PKU So- 
snowiec, kartę demobilizaci! wydaną 
przez PKU Pinczów, “dowód osobisty 
wydany przez pm. Kliszów, wyciąg 
z ksiąg ludności I metrykę urodzenia 
175-2 
Zsublony dowód osoblsty wydany 
4 przez st. będzińskie na Imię lő- 
zefa Gołębla unieważniam, 184-2 
Czwaigier Kazimierz zgubił tymcza- 
> sowa świadectwo ukończenia azko 
dy górniczej w Dąbrowie. 208 
fleksander Tomala zgubił portfel 
£m zawierający wyciag z kslag lad- 
mości, wydany przez gm Kozległówki, 
różne dokumenty i pleniądze, Łaska- 
wy znalazca pleniądze zatrzyma, a 
dokumenty zwróci da adm. „iskry“ 
3 


20- 
echowicz Antoni zgubi! książeczką 
kasy chorych wydaną przez kop. 
„Paryż“, 3-3 
ranejizkowi Kiloń skradziono port- 
łęl, * zawierający książeczkę woj- 
skowa, wydaną przez PKU. Często- 
chowa, dowód osobisty wydany przez 
mag. Klobuck, legitymację związkową, 
różne dokumenty ł pieniądze. 212-3 
Smęda Stefan zgubil książeczkę wol- 
skową wydaną przez ll pp. 
199-3 
ózef Kyć zagubił kaiążeczkę wojako- 
wą, kslążkę kasy chorych i świð- 
dectwo maszynisty z tow, akc, Poręba. 


209 

WẸ 'adyataw Kędzierski zgubił ksią- 

żeczkę wojskową wydaną przez 1 

PKU. Piotrków i dowód osobisty wy- | 
dany przez starostwo radomskie. 

195—3 

chorych 

na 


Zegingta ksiąteczka kasy 
wydana przez kop 
imię Pudlik Stanisław. 
ZEW Łucja, nauczycielka szko- 
ly powszechnej, zgubiła legityma- 
cię urzędniczą. Prosi o zwrot do adm, 


229 
O"! Szczepan zgubił GERE woj- 
skową, wydaną przez PKU Bę- 
dzin, oraz pokwitowanie z paszportu 
wydane przez kop. „Keden“ 218-3 
pionka Stanisław zgubił wyciąg Z 
ksiąg ludności wydany przez gm. 

Gołonóg. 216 3 
Zych Ludwik zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kopalnię 

„Reden“. 217-3 


